
N r .  4 8 7 . Kraków, Poniedziałek 80 Sierpnia 1915. Bok X X X IV .
„Nowa Reforma" wychodzi dwa ra2y dziennie.

Humor p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem ponredztaOtćw i dni po&ńąteessyuh, 
numer p o p o l a d n i o w y  codsnecute s wyjąftłsm niedziel i dttl Strtątessnjr.

P p e n u m e p a t a  w y n o s i : ^ O W A
roman i pilrnrailsi kworranm ntłilęsiDK

12 koma 8 kuroa 2 korony

. 39 . W „ 8 „ 2 kor. 70 h.

. 38 , 19 , 9 kar. 60 h. 8 „ 30 „

. 36 „ 18 g 9 kann 3 .
r 48 „ 2» n 12 , 4 „

W Austro-Węgrzech:z jednorazową przeSyfką poczt, 
z dwnrazową  ̂ „

W Pańfrtwie Niemfcekiem . . .
W hmyoh państwach . . . .
P renum eratę i ogłoszenia  (inseraty) upraera się nadsyłać wprcst do A d ln ia J s lra c y l

„N. R eform y" w Krakowie.
R edakcyas ui. J a g ie lloń sk a  10. A dm inistracyai bŁ ś w . Anny 3. 

T elefon  R edakcyi 41. A d m in istracji Nr 241. Dla rozmów zam iejscow ym i 1572. 
Kr raoh. poczt Kasy osaczać. 857.484.

Rękopisów nadsyłanych  Redcihcya nie zwraca .
W e L w o w ie  sprzedaż numerów po 12 hi.: w Biurze dzienników S . S o k o ło w s k ie g o ,  

ulica Jagiellońska 3 i w B iu r z e  P lo h n a , ulica Karola Ludwika 6.
Cena num eru  10 hal., z p rzesy łką  pocztową 12 kał*

Odwrót Rosyan we wschodniej Galicyi.
Złoczów w płomieniach.

, (T elegram  c. k. Biura korespondencyjnego.) - a . L
.Wiedeń, 3 0  s ie rp n ia . #  .

U rz ę d o w o  'd o n o szą  2 9  s ie rp n ia  1 9 1 5 :
Nasze sukcesy na wschód od Włodzimierza W ołyńskiego i nad Złotą Lipą złama­

ły  opór nieprzyjaciela na froncie 250 kilometrów. Odwrót Rosyan wszędzie oznacza­
ją palące się miejscowości i zniszczone osady. Liczba wziętych przez nas do niewoli 
Rosyan podwyższyła się do 10.000 ludzi.

Z grupy wojsk generała Raltina, podczas onegdajszego przełamania odznaczyły
się pułki chorwackie i pułk piechoty Nr. 52 i dały znowu dowód swej dzielności i ści­
gają nieprzyjaciela na Buczacz.

Złożona z sił niemieckich i austryacko-węgierskich armia generała hr. Bothmera 
posuwa się przez Podhajce i na Zborów. Podpalone przez Rosyan miasto Złoczów  
znajduje się w posiadaniu armii generała Boehm Ermollego.

Korpusy generała zbrojmistrza Puhallo odrzuciły kitka nieprzyjacielskich straży 
tylnych i następują na pięty cofającemu się na twierdzę Łuck nieprzyjacielowi.

Kolo K o b r z y n ia , gdzie nasi sprzymierzeńcy dalej zyskują na terenie, mają Ro­
s y a n  ie otworem drogi tylko w kierunku północno-wschodnim.

W ojska austryacko-węgierskie dotarły w. okolicy Szereszewa do południowo = 
wschodniego skraju Puszczy Białowieskiej.

Zastępca szefa sztabu gen., v. Hofer, 
polny marszałek porucznik.

-—-Ot

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niorieokiej.
(T elegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

■***'"' Berlin, 30 s ie rp n ia ,
g f '(Iliu ro  W o lffa ). W ie lk a  g łó w n a  k w a te r a ,  d n ia  2 9  s ie rp n ia  1 9 1 5 ,

G ru p a  w o jsk  g e n e r a ła  m a rs z a łk a  p o ln e g o  H in d e n b u rg a :
Na południowy wschód od Kowna został zacięty nieprzyjacielski opór przełama­

ny. Nasze wojska ścigają ustępujących Rosyan.
Teren na wschód od Augustowa przekroczony.
Dalej na południe dotarto w pościgu do linii Dąbrowo— Gródek— odcinek N a­

rewki (na wschód od miasta Narew).
G ru p a  w o jsk  g e n e r a ła  m a rs z a łk a  p o ln e g o  k s ię c ia  L e o p o ld a  b a w a rs k ie g o : 
Ścigająca przez Puszczę Białowieską grupa wojsk zbliża się swem prawem skrzy­

dłem do Szereszowa.
G ru p a  w o jsk  g e n e r a ła  m a rs z a łk a  p o ln e g o  v o n  M a c k e n se n a :
Wśród walk straży tylnych zostali Rosyanie wyparci aż do linii Podubno (na 

drodze do Pruszan) —  Tewli. Nasze posuwające się z południa przez teren bagnisty  
wojska ścigały nieprzyjaciela aż w pobliże Kobrzynia. i --

Z d z ik o śc ią , k tóra  m usi n a sze  w o jsk a  i n asz  naród napełnić głęboką odrazą, 
Rosyanie, celem za m a sk o w a n ia  sw y ch  pozycyj, napędzili tysiące Swej własnej lud­
ności, w tern wiele kobiet i dzieci, na nasze ataki. Bez naszej winy spowodował nasz 
ogień między nimi kilka ofiar.

-1 Południowo-wschodni teren wojny.
Sprzymierzone wojska odrzuciły wczoraj pobitego nieprzyjaciela od linii Pomo­

rzany— Komuchy— Kozowa i poza odcinek Koropca.
Naczelne kierownictwo armii.

)■»

'(B iuro W o lffa ) . W ie lk a  „
Niema żadnych istotnych wydarzeń. Naczelne kierownictwo armii.

Kłopctii finansowe sojuszników.
' c. k. Biura koresp.)

, . *I lepubliCajn '1,, . Lyon, 30 sierpnia,
kiem przyyZ}L ,®nosi1 z Paryża: Z począt- 
i francuski dcleo-n + S? a udają się angielski 
sięgnąć opiujj ^ d o  Ameryki, aby tam za- 
dy m ogłyby do^  -  warunkami oba rzą-
LonU -le krcdyty. N ^w now Zjednoczonych  
Londynie konfcrencvt ę?nie ma się odbyć wS t iT ’ ,r a n ™ " w ^ ' " r» “ 'v
lo im  n J f ’ " zawarte na k Z Y  e g 0 ’ na k tó ' 

będa rozszerzone i uzn ? ? r-‘cy i w Bou- 
wzupelnione.

W WD A W B  P O S M H S

i m a  mmmi  ołja f ra i .
Spraw ozdaw ca w o jenny  „O esterreiehisclie 

M orgenzcitung", E . Lennlioff, donosi:
C. i k. wojenna kwatera prasowa, 28 sierpnia, 

godz. 9 wieczór.
W  G alicyi w schodniej, gdzie w  osta tn ich  cza­

sach panow ał w zg lędny  spokój, w ojska au ­
stryacko-w ęgiersk ie  i niem ieckie pod ję ły  ofen- 
zywę i w yparły Rosyan z Ich silnych stanowisk  
nad Złotą Lipą na znacznym odcinku. Znacze­
nie tego sukcesu  pow iększa się przez to, że kor­
pus generała Puhallo posunął się dalej w  stronę 
Łucka. R osyanie, k tó rz y  tu ta j bronili się za ­
wzięcie, zosta li odrzuceni w  stronę Ł ucka, a 
w ojska austryacko-w ęgiersk ie  obsadziły  linię, 
położoną n ad  rzeką  S ty r  n a  północ od  tró jk ą ta  
tw ierdz w ołyńsk ich  (Łuck. D ubno, Rów no. 
U. Ił.).

Armia Hindenburga zbliża się wzdłuż całego  
sw ojego frontu na wschód i północny wschód  
od Kowna do linii kolejowej Ryga— Dzwińsk—  
Wilno. ~

W ojska sprzym ierzone, posuw ające się na 
w schód od B rześcia L itew skiego, wyparły Ro­
syan z ich stanow isk i znajdują się w  odległości 
zaledwie 40 kilom etrów od Kobrynia.

Przed wyparciem Rosyan 
ze wschodniej Galicyi.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Berlin, 30 sierpnia.

W  »Yoss. Z tg .s  pisze k ap itan  Bertk.au, że a- 
ta k  w  G alicyi na  w ybudow ane przez całe ty ­
godnie pozyeye rosy jsk ie  zaraz przv pierw 
szym  wypadzie się powiódł. D ow odzi to  tak że  
x tu  osłabienia rosy jsk ie j siły  odpornej i pozwą

Walki z Włochami.
(T elegram  c . k. Biura korespondencyjnego.) ^

W iedeń, 3 0  s ie rp n ia .  7
U rz ę d o w o  d o n o sz ą  2 9  s ie rp n ia  1 0 1 5 :
Poszczególne ataki włoskie na froncie Isonzy przybrały wczoraj na gwałtowno­

ści i rozmiasach, ale, jak zwykle, nie osiągnęły nigdzie rezultatu.
W odcinku Doberdo został późno wieczorem, przygotowany przez silny ogień 

działowy, atak na Monte dei sei Busi odparty. Przed południem atakowały dwa puł­
ki ruchomej mihcyi czterokrotnie Monte San Michele i wtargnęły w poszczególnych 
miejscach do naszych okopów, ale zostały wszędzie wśród ciężkich dla nich strat z 
powrotem wyrzucone. -v >

Na przyczółek m ostowy Gorycya podjął nieprzyjaciel od pewnego czasu ataki 
podkopowe. Nasze jednak ubezpieczone miotacze min zniszczyły w szystkie bliżej do 
naszego frontu doprowadzone podkopy.

Przyczółek mostowy Tołmein znajdował się przez cały dzień pod silnym ogniem  
działowym, po którym nastąpił, wykonany przez dwa pułki i dwa bataliony alpini, 
atak, odparty w walce ręcznej przez nasze wojska i ataki na teren na północ od tego  
przejścia oraz cztery ataki na front Mrzli Vrch— Sljemno.

Także na terenie Flitschu znacznymi siłami podjęty atak stanął. Tu, jak wszę­
dzie, pozostały nasze pozyeye silnie w ręku obrońców.

Na froncie karyntyjskim jest dość spokojnie.*
Na granicznym terenie tyrołskim trwają dalej ze zmienną siłą walki działowe.

Zastępca szefa sztabu gen., v. Hofer, 
polny marszałek porucznik.

*  ------— 1  O--------—■ ' ■ • ■ ■ -■ ■ ■> ty -JT'.

Zachodni teren wojenny.
(T elegram  c . k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 3 0  s ie rp n ia , 
g ł ó w n a  k w a te r a ,  d n ia  2 9  s ie rp n ia  1 9 1 5 .

p r z y j  m u j  ą :
u u m e js c e w ą i AdtnittiBtraoya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m iejsce*  
w ą i  Admiuistracya „Nowej Reformy*. — ffi&wna trafika w Rynku. — Agenoya J. Hopcasa 
i A. Satomonewej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Eupczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie jsc o w ą  p ren u m era tą  i  o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: We L w ow ie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W J a ro s ła w iu  A. Amster. — W T a rn o w ie  lii. Rockach. — W W iedn iu  Hermaj 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M, Dnkes Kachloig®, 
Haasenstein & VogieT (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (WoIlzeUe). — W P aryżu  Sociótć Mutuelle de Publicitś A. L o re tte , directecr,

61 Rne Rougemont.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* za oplata od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy ra i 24 h., za każdy następny raz 18 h. — 
N a d e s ła n e  po 80 h. od wiersza. — G ło sy  p u b liczn e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą czn ik i do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egŁ 

dla sarniejsoowycb, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Rosya nie chce pok^u.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Londyn, 30 sierpnia.
* T im es« ogłasza te leg ram  rosyjskiego m ini­

s tra  -spraw zagran icznych  Sazonow a do p e te rs­
bursk iego  koresponden ta , w k tó rym  Sazonow z 
oburzeniem  odpiera  insynuacyę, jak o b y  Rosya 
w ątp iła  w uczciw ość sprzym ierzeńców  w ojen­
nych  i ponow nie ślubuje, że Rosya nie zawrze 
dopóty pokoju, dopóki nieprzyjacielski żołnierz 
znajduje się na rosyjskiem teryteryum.

K oresponden t w ym ienił tak że  te leg ram y  7. 
m inistrem  w ojny Poliw anow em , k tó ry  ośw iad­
czył, że rząd  rosy jsk i je s t obecnie za ję ty  pobo­
rem dwu milionów rekrutów. R osvanie obsa­
dzają zw olna now e pozyeye. Rozstrzygnięcie 
kampanii nie zapadnie przed przyszłym rokiem. 
Ma nadzieję, że u trzy m a F etersbu rg .

Arm ie zdołają  bez trudnośc i przetrzym ać zi­
mę. R ocznik 1917 je s t do tego  gotow y. 'W 
przyszłym  roku  będą dw a m iliony gotow e do 
w yruszenia w pole.

'  Petersburg zagrożony.
Berlin, 30 sierpnia.

„Y ossisehe Z eitung“ donosi pośrednio z P e­
tersburga:

Na dw orcach petersbursk ich  rozlepiono ob­
wieszczenia, że kolejow y ruch cyw ilny osób i 
towarów w  kierunku Rygi i Rewia został 
wstrzymany w  zupełności.

B ataliony  zapasow e pułków : now oczerka- 
skiego, sam arskiego, carycyńsk iego  i kasp ij­
skiego, tudzież oddziały  strzelców  gw ardy i 0 - 
deszły z Petersburga, ażeby czuwać nad kole­
jami Petersburg— Psków i Narwa— Rewel.

J a k  zanicpokojon.*! je s t ludność w Pct.ersbur-
la spodziewać się  rychłego uwolnienia fakże gu i okolicy, św iadczy fak t, że le tn ie j naw et
ostatniego wschodniego cypla Galicyi

T en  sukces przedstaw ia  się jak o  dalszy  k rok  
na  drodze do zniszczenia rosy jsk ie j po tęg i w oj­
s k o w e j.-

z G atczyna, tu ż  
do P e te rsbu rga .

pod P etersburgiem , w racają

Obrona Rygi.
(Telegram własny »Nowrej Reformy*.)'

Sztokholm, 30 sierpnia.
P ra sa  pete rsb u rg a  tw ierdzi, że Rosyanie bę­

dą aż do ostatka bronić Rygi, która została  
silnie ufortyfikowana. (Podobnie m ówiono o 
W arszaw ie, a  następnie  o Brześciu, pierw szą 
zaś tw ierdzę oddali R osyanie praw ic bez w y­
strza łu , zaś B rześcia L itew skiego n ie bronili do 
o s ta tk a . U. R.).

Amsterdam, 30 sierpnia.
D onoszą tu  z Petersburga:
K ola  rządow e w P etersburgu  uw ażają  utratę 

R ygi za wypadek, którego już nie można od­
wrócić.

E w ak u acy a  dalszych gubernij m a w kró tce  
nastąp ić . , . i k : ;  A

Foiistiaii Ktatap. M i lada.
Berlin, 30 sierpnia.

»N ational-Zeitung« donosi z n ad  g ran icy  ro ­
sy jsk ie j:

U c h o d ź c o m  z a  b r  o n i o n y j e s t  p 0- 
b y t  w P e t e r s b u r g u .  Oporni w ysyłan i 
są  przym usow o etapam i, często aż pod Ural. 
K om endan t m iasta  P e te rsbu rga  ogłosił, że ci 
uchodźcy obojga p łci, m ogą na pew ien czas po­
zostać wr obrębie tw ierdzy  p e te rsb u rsk ie j, ale  
p o d  w a r u n k i e m ,  ż e z g ł o s z ą  s i ę  d o  
r o b ó t  o k o ł o  f o r t y f i k  a c  y  j. T ak ie  
rozporządzenie ogłoszono także w  liy d zc  i Ko­
wlu.

Z praw am i szkół publicznych

pryw- @img£a£yum rea ln e  
X X .  P i j a r ó w

w  Rakowicach pod Krakowem
połączone z in te rn a tem  przyjm uje 'zgłoszenia' 
N auka rozpocznie isię już 9 w rześnia. W pisj' od 
byw ają się wr K rakow ie w K ollcgium  XX. P ija­
rów', p rzy ul. Pi ja rsk ie j, ooUziennie od  godz. 10 
do 12 przed poi. Z akład  liczy  obecnie klas 
sześć. B liższj'ch inform acyj udziela się  przy 
wpisach. Na żądanie D yrekcya w ysyła  prospe. 
k ty . —  K orespondencyę adresow ać  do 

krakow skiego, ul. P ija raka 2.
K oli

lii!

T T
(A Królestwie PokKiem.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Poznań, 30 sierpnia.

»Posener T ageb la tt«  donosi: D la całego ob­
szaru  obsadzonego na  w schodzie, znajdującego  
się pod adm in istracyą  n iem iecką, ustanow iono 
genera ł-gubem ato ra  i zam ianow ano na to  s ta ­
now isko genera ła  von  B e s e 1 e r  a, Szefem je ­
go sz tabu  zam ianow any zosta ł genera ł m ajor 
4 on der E  s c h, k tó ry  do tąd , jako  pełnom ocnik 
w ojskow j' głów m okom enderującego na w scho­
dzie, należał do zarządu- cyw ilnego wr Polsce.

D otychczasow y zarząd  cyw ilny  w Polsce na 
lcw'0 od W isły  przeniesiony zosta ł z K alisza 
do W arszaw y. D otychczasow y p rezy d en t d r 
\w n K r  i e s  s zam ianow any zosta ł szefom ad ­
m in istracy i przy generał gubernato rze  z ty tu ­
łem  ek sce len c ji.

Francuskie złoto dla Anglii.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Sztokholm, 30 sierpnia. 
B ank  francusk i w P ary żu  w ysłał do L ondynu 

200 milionów frankówr w złocie.

Utrata Im? i Wis Liiiiiii
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Londyn, 30 sierpnia. 
>Daily Chronicie® wsskazuje na .znaczenie 

W arszaw jr j Brześcia L itew skiego  jako  na  p u n ­
k ty  wręzlowc kolei i pisze: >:• R o s ja n ie  m uszą 0 - 
beenie się daleko  cofnąć, aż osiągną inne sta-

Aiitucya 10 p K s le m  we Francji.
(Tel. wł. »N. Reformy*!)

Wiedeń, 30 sierpnia.
Donoszą tu  pośrednio  z P aryża :
W  re d a k c ji  pism a »Corrior de Soldats«; zna­

leziono m nóstw o broszur, p rzem aw iających  za 
pokojem . P o licya skonfiskow ała je.

Zatopiony parowiec.
(Telegram własny »Newej Reformy*.)

* Wiedeń, 30 sierpnia.
D onoszą z Hagi:
P rzyby li z L ondynu  naoczni św iadkow ie opo­

w iadają . że w porcie  londyńskim  pod T ilbury  
za tonął w ielki parow iec tra n sa tla n ty c k i, n a je ­
chaw szy na minę.

Troski o amunicyę we Francyi.
: , .(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 30 sierpnia. 
D onoszą tu  z A m sterdam u:
Podsekretarz stanu wre francuskiem minister­

stwie wojny, Thomas,  ̂ k tó ry  zwiedził fabryki 
broni i amunicyi Schneidera w C reuzot, oświad- 
czył po  swoim pow rocie do P ary ża , że n i e  
j e s t  z a d o w o l o n y  z w y n i k u  k o n ­
t r o l i .  W a r s z t a t y ,  w  C r e u z o t  z a ­
w i o d ł y  o c z e k i w a n i a .

Przed zsjeciem CDilno.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

M oskwa, 30 sierpnia.
>Russkoje SloWo« otrzym ało z najw yższego 

a u to ry ta ty w n eg o  m iejsca spraw ozdanie o poło­
żeniu w ojennem .

W edług  togo należy się po upad k u  K ow na 
liczyć z zajęciem przez Niemców W ilna. W k ró t­
ce zostanie posuw anie się naprzód  Niem ców za­
trzym ane. N a razie aż do uregulowania kwe- 
siy i amunicyi jest Rosya zmuszoną do defeu- 
zyw y.

N astępn ie  »R usskoje Słowro« p rzedstaw ia  0- 
k ro p n ą  nędzę zbiegów', k tó rzy  w ' niezm ierzo­
nych  szeregach  od B rześcia L itew skiego  ciągną 
w  k ie ru n k u  M oskwy i są  już n ieraz  od ośm iu 
ty g o d n i w  drodze. W szj's tk ie  dzieci są  chore. 
K ob ie ty  i m ężczyźni w j'g ląd a ją  ja k  cyganie , 
poniew aż dniem  i nocą są w ystaw ien i na  w pły­
w y atm osferyczne. W y raża ją  oni swną niechęć 
z pow odu przym usow ego opuszczania sw ych 
siedzib. W iciu, zw łaszcza dzieci, po drodze u- 
m icra. U chodźcy tę sk n ią  za tran sp o rtem  k o le ­
jam i.

Genewra, 30 sierpnia.
P ra sa  p a ry sk a  pisze po upad k u  B rześcia Li­

tew sk iego : Znow u zaw iodły  nadzieje przew ód- 
ców niem ieckich  i austryacko-w ęg iersk ich , żc 
u d a  im  się o toczyć arm ię ro sy jską . Inaczej ma 
się rzecz z obsadzeniem  W ilna, którego upad­
ku należy każdego dnia oczekiwać.

P orzucenie  W ilna, w iększego m iasta  z 200 
ty siącam i m ieszkańców , stanow i d la  arm ii bole­
sną konieczność. *

mam s Mntan i issiu
(Tel. c. k. Biura koresp.)

P e te rsb u rg , 30 sierpnia.

now iska z pojoljm yim  iirzynńotanii .ny jiie j linii ^ ^  J
obronnej. N ajbhzsze dw a m iesiące D a rd a n c irw  P ete rsb u rg u  i M oskwie odbyły

sic z pow odu ty ch  pogłosek  m a n ife s ta c ja , cL-ć 
p o lic ja  pod groźbą k a r  ich w zbroniła.

W  M oskwie p rzyb ra ły  te  m anifestacye cha­
ra k te r  an ty rządow ych  dem onstracy j. P rzy  g ro ­
bow cu Skobelew a w j'gloszono m ow j', k tó re  
dały  policyi powód do aresztow ań. Publiczność 
chciała  aresztantów ' uw olnić, w sk u te k  czego 
przyszło do s ta rc ia  z policyą i po obu stronacli

stania
mi«.

zim y będą praw dopodobnie k ry tyczny-

Walka stronnictw w Dumie.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 30 sierpnia.
*Riccz« pisze: Szereg posłów prawicy utwo- |, jj rantlL Tłum ud a ł'się  za pólicyą i powybi- 

rzył silny blok, celem  walki przeciw lew icy Du- ^  gzyby AV lirzQazie 1K)licyjny ra. Dopiero [.óź-
my. J a k  na dany sygnał, otw o iz j .a  p ia sa  jwa- n u 0ca udało  się policyi tłum  roznedzie.
wiej' kampanię przeciw Dumie, którą obwmia * ___________ ____________
O podżeganie do rewolucyi i przedstaw ia  jako
przeciw ników  pom yślnego przeprow adzenia  R8rner Taob!ilttU!‘.
w oinv.

i 3 (Teł. C. k. Biura koresp.)
Berno szwajcarskie, 30 sierpnia. 

,,B crncr T a g b la tt11 przynosi w dzisiejszyni 
popołudniow jm i nrze nowęy d o d a tek  do liisto- 
ry i m orderstw a sarajew-skiego. W tym  num e­
rze na podstawde s tare j pary sk ie j koresponden- 
cyi ,.B crncr T ag b la ttu “ z 7 styczn ia  1913 udo- 

p o ^ jy a d n ia ,  że  w ów czas już p a ry sk ie  pismo „Barii

ies?a Wa ptiihi Damio.
(Tel. wł. »N. Reformy«.)

Haga, 30 sierpnia. 
D zienniki tu tejsze donoszą z P etersburga: 
P rez j'd en t Dum j', R odzianko, usunął z 

obrad Interpelacyę, którą wniosło 145^ posłow  
przeciwko naczelnemu wodzowi armii rosyj­
skiej, w. ks. Mikołajowi Mikołajewiczowi.

Policya przeprowadziła rewizyę w pom ieszka- 
niach licznych posłów.

Pośrednictwo Briana.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Frankfurt, 30 sierpnia.
»F rankf. Ztg.« pisze: J a k  donoszą z N o­

w ego Jo rk u , m a B rian  udać  się do E uropy, aby  
próbow ać pośredn ictw a m iędzj' prow adzącem i 
w ojnę państw am i.

Midi11 podnosiło zam ordow anie a rcyksięc ia  na 
stępc.y tronu  F ran c iszk a  F erd y n an d a  jako  po­
żądane.

M ianowicie pisał w „P aris  hlidi“ naczelny ro 
d a k to r Y ałlafin  n a  Nowy R ok 1913: J e d y n * t 
życzeniem  na N ow y Rok jest: Odkąd isan e ji 
anarch iści i m ają  zw yczaj pozbaw iania panu ją  
cycli życia, mają oni, mojem zdaniem, rzaok« 
dobrą sposobność do pojednania nas z nimi 
Nie należy sądzie, by anarch ista , IDoryby ju  
tro  z a m o r d o w a ł  arcyksięcia, oszczędził św iaty  
potoków  łez i krw i. .

„B erner T ag b la tt1, w swym a rty k u le  jeszczt 
n a”to wskazuje, że to  sam o parysk ie  pismo pod 
czas dyskusyi nad trzech le tn ią  służbą oświad 
czyło, że - na  w ypadek  m obiiizacyi J a u re s  /.o 
s ta łb y  jako  jeden  z pierw szych zam ordow any,
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' Ewakuacya Wilna.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 30 sierpnia. 
»Berl. T idende«  donosi z P e te rsb u rg a :
W ilno ewakuują. Codziennie nadchodzą  m a­

sy uchodźców  z K ow na i okolicy, k tó rz y  u d a ­
ją  się w k ie ru n k u  P e te rsb u rg a . O pow iadają 
oni, że żołnierze rosyjscy w szystko rabują i po­
zostawiają ty lko kupę gruzów. Ulice są  zapeł­
nione szczątkam i m ebli i innych  dom ow ych n a ­
rzędzi. T y lko  niew ielu ludzi pozostało .

W Petersburgu pracują z największą gorli­
wością nad produkcyą am unicyi. Zdwojono 
liczbę fab ry k  dla am unicy i. S łuchacze techn ik i 
k sz ta łcą  robo tn ików . —

K w estya  pochodu  na  P e te rsbu rg  je s t od te ­
go zaw isłą, czy  Niem com  uda się zdobyć za to ­
kę  ry sk ą  i stw orzyć  sobie tam  p u n k t oparcia. 
U w ażają  ta k ą  próbę za hazardow ny  k ro k , po­
niew aż późną jesienią te ren  m iędzy  N arw ią a 
D źw iną znajduje  się w stan ie , stanow iącym  
dla  ruchu  w ojsk n iem ieckich  trudności praw ie 
m e do przezw yciężenia. J e s t  je d n a k  faktem , że 
w o jska  niem ieckie są  w K urlandy i ta k  silnie 
uzbrojone, że m usi się z tego  w nioskow ać, iż 
w chodzą w g rę  w ielk ie  p ro jek ty . P rzypuszcza­
ją , że a r ty le ry a  w ty m  odcinku liczy 2.000 
dział.

Kongres wlskich

Strzelcy mają swoje krowy i kozy, które pasą 
się na opuszczonej połoninie pod dozorem starego 
Strzelca ochotnika. Codziennie rano cały odclzial 
otrzymuje mleko. Kozy swoim zwyczajem roz­
pierzchają się po okolicznych górach i stary strze­
lec ma z niemi dużo mozołu. Ten pasterz z brodą 
Andrzeja Ilofera ma w ręco kij leszczynowy, na 
plecach czasami karabii>, a w ustach zawsze dy­
miącą fajkę. Lubi samotność i ciągle spogląda w 
dal, ku owym górom, u których stóp leży jego wieś 
rodzinna. Przechodzących strzelców wita z ogrom­
nym namysłem i czasami rozpoczyna „dyszkurs" 
o żniwach i mące. Przez kilka dni wyglądał tak, 
jak gdyby miał wielkie zmartwienie. W krótce wy­
szedł na jaw powód troski. Pewnego dnia prze­
chodził tędy major z oficerami, dążąc na szczyt 
góry.

— Hej! Hej! — wolał pasterz, wyjmując w yjąt­
kowo fajkę z ust. — Wy! Panie majorze! Z prze­
proszeniem, teraz nie wiem, co mam robić, jak 
będzie alarm. Czy mam z kozami pójść na dół, 
czy do rowu strzeleckiego.

Major poszedł dalej, ale pasterz pozbył się tro­
ski.

Zapada noc. Naprzeciwko nas na dwóch szczy­
tach zapalają się światła sygnałowe. Stanowiska 
austryackie porozumiewają się nawzajem. Potem 
znowu wszystko niknie w ciemnościach. Nagle po 
stronie austryackiej reflektory zaczynają rzucać 
ogromno snopy światła, które padają na wężowatą 
drogę i na samotny dom, w którym  teraz gnieżdżą 
się myszy. Po chwili zajaśniały także reflektory 
włoskie — a potem nagle światła pogasły i zapa­
dła noc. Zapanowała głęboka cisza. Na niebie 
świeciły gwiazdy, a od lodowców powiewał chło­
dny w iatr. Ziemia spała, nie troszcząc się o wojnę.

(Teł. c. k. Biura koresp.)
Moskwa, 30 sierpnia.

„R usskoje S łow o“ donosi: Polskie organiza­
c je  odbyły  w  M oskwie kongres.

Podnoszono tam  skarg i na  gburow ate  sprze­
czne z przepisam i postępow anie w ładz prow in- 
cyonalnych  wobec polskich uchodźców , żądano 
pełnego  odszkodow ania, narodow ego kościo ła 
i szkól, oraz b ezp ła tnego  odesłania po wojnie 
ludności do sw ych m iejsc zam ieszkania.

rnJIS] l
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Lugano, 30 sierpnia 
W łosk ie  w ładze cyw ilne zosta ły  przeniesione 

i  T ripo lisu  do  M essiny.

Sirse!@ y ty ro ls c y .
Podobnie jak przed 100 mniej więcej laty 

przeciwko Francuzom, tak  obecnie prze­
ciwko Włochom niemiecka ludność Tyro­
lu broni granic swojego kraju zapomocą 
oddziałów ochotniczych, które armii regu­
larnej oddają cenne usługi. Owe oddziały 
ochotnicze składają się ze strzelców, k tó­
rzy noszą miano „Standschutzen". Obo­
zowe życie ich maluje barwnie wo „Frank 
furter Zeitung" feljetonista It. Iluldsehi- 
uer, a z togo opisu podajemy tu ta j nie­
które szczegóły.

Słońce pojawia się nad górami. Z baraków wy­
chodzą zaspani ludzie i spoglądają pod światło, 
mrużąc oczami. W dali, nad Lavarone, grzmią, 
jak zwykle, działa. Chmurki po szrapnelach uno­
szą się w powietrzu i nikną. Na bliższych górach 
wznoszą się słupy błękitnego dymu. Płoną krzaki, 
ścięte na przedpolu zasieków drucianych. W głę- 
|bi, u stóp naszych, na drogach oślepiająco białych, 
wznoszą się także chmurki. To pyl, wzbijany przez 
samochody, któro można widzieć przez lunety. 
Poza tern dolina jest jakby wymarła. Tonie w 
powodzi słońca i czeka. Ale pod murawą czai się 
śmierć na tych, którzyby chcieli w targnąć do tego 
ogrodu.

Strzelcy przeciągają się i zapalają fajki. Z ku­
chni dolatuje okrzyk: „Kawa!" Wszyscy idą spie­
sznie z blaszankami. Równocześnie z dołu idą k o ­
nie juczne, obładowane mięsem, clilebem i upo­
minkami. Przyniosły one na górę także niejedną 
beczułkę wina. Strzelcy chętnie piją wino. Są tu­
taj strzelcy, liczący 50 do (50 la t życia, ludzie o 
posiwiałych brodach. Niewiele mówią o nieprzy­
jacielu, nie zaciskają pięści, czekają tylko na nie­
go. Są także młode chłopcy, którym  się ledwie 
wąsy sypią. Ci są rozmowniejsi od starych, a nie 
brak im nigdy śmiechu i apetytu. Tyrol znowu 
powstał.

W miarę, jak sionce się wznosi, z dolin przycho­
dzą mgły. Może na dole jest upal, ale tu taj lekki 
•wiatr ochładza powietrze. Małe oddziały odcho­
dzą, ażeby zluzować w rowach strzeleckich towa­
rzyszów broni. Nikną w mgle, słychać tylko z 
dali dolatujące trele pieśni. Potem robi 6ię cisza, 
aż wreszcie głuchy odgłos budzi tysiąeznem echem 
góry. Naokoło, na wszystkich szczytach i we wszy­
stkich rozpadlinach pracuje armia robotników, bu­
dując drogi, schroniska i jaskinie w skałach. Ci 
robotnicy cywilni pracują od godziny szóstej rano 
do godziny ósmej wieczorem. Obiad spożywają 
dopiero wieczorem. Nic^ otrzymują orderów, ani 
medali, nie piszą o nicli gazety, a jednak ludzie
ei pełnią rzetelnie swoje trudne i często niebezpie­
czne obowiązki. Ciuchy odgłos, który przerywa 
ciszę, pochodzi z wybuchów dynamitu, rozsadza­
jącego skały.

Mgła staje się gęstą i ciężką. Trawa wydaje 
zapach dzikiego miodu. Obok kuchni siedzi kołem 
10 strzelców i obiera ziemniaki. Przynieśli je sa­
mi na plecach z opuszczonej wsi w dolinie. Każdy 
dźwiga! 35 kilogramów. Inni czyszczą swoje ka­
rabiny, inni wreszcie leżą na trawie. O nieprzy­
jacielu nikt nie myśli. Jeżeli przyjdzie, to go 
przywitają.

Ńa północy po ustąpieniu mgły lśnią lodowce 
głównego grzbietu gór. Dolomity są  prawie wolne 
od śniegu, tylko Marmolata ma biały czepiec. Cima 
Rosa wysuwa brudne języki lodu w głąb rozpa­
dlin. W dolinach uśmiecha się zieleń. Wsie i zam­
ki tulą się do gór, białe drogi wiodą stromo ku 
szczytom. W dali, na południe rozciąga się błę­
kitne jezioro. Po stronie zachodniej Włosi obsie­
dli zbocza gór. Widać ich rowy strzeleckie, po­
kry te  więdniejącemi gałęziami o rdzawej barwie. 
Tu i owdzie gwiżdże granat austryacki, ale nie­
przyjaciel nie odpowiada. Obie strony obserwują 
'się nawzajem. Główny teren gór znajduje się w 
rękach auslryackich.

KRONIKA.
K raków , 30 sierpnia.

Z niedzieli. Minęła wśród prześlicznej, słonecz­
nej pogody, chociaż barometr już od soboty zapo­
wiadał zmianę. Po południu było istotnie duszno 
i parno, a gęsty kurz na ulicach nieskrapianych i 
plantach zatykał oddech w piersi. Całe miasto 
wyruszyło na planty. Rojno i gwarnie było tam 
aż do późnego wieczora. W godzinach zwłaszcza 
wieczornych tak i był natłok spacerującej publicz­
ności na plantach naprzeciwko kawiarni Drobne- 
ra, iż trudno sdę było przecisnąć. Wśród bieli ko- 
styumów damskich i szarych plam mundurów woj­
skowych »cywile« byli .stosunkowo mało widzalni. 
a w czasie najbliższym będzie ich jeszcze mniej. 
Miasto jeszcze bardziej »zniewieśeieje«, gdy będą 
powołani do służby wojskowej 43—50-letni męż­
czyźni, którzy obecnie stają do przeglądu. Ja k  się 
dowiadujemy, szereg profesorów uniwersytetu, wyż­
szych urzędników sądowych, bankowców, dalej 
wielu lekarzy, adwokatów i przemysłowców kra­
kowskich i t. d. zostało uznanych za zdolnych do 
służby wojskowej z b itn ią  w rękę. Niejeden z 
profesorów, zajęty cale życie komentarzami do Ho­
mera, na stare la ta  będzie musiał zaznajomić się 
z mechanizmem Manlicliera. Tak to człowiek uczy 
się cale życie.

W racając jednak do dalszych uwag na temat, 
wczorajszej niedzieli, trzeba zaznaczyć, że wie­
le osób, korzystając z pięknej pogody, wybrało się 
na wycieczki .na Sikornik lub Skały Panieńskie, 
inni tylko na Błonia, reszta spędziła wolny nie­
dzielny cza-s w kawiarniach, gdzie wrzało wszędzie 
jak w ulu, gdzie omawiano bieżące wypadki, wy­
mieniano myśli, kombinowano, politykowano bez 
końca. Przedmiot en* ogólnym rozpraw były pnze- 
dewszystkiem nowe formalności paszportowe, za­
prowadzone 22 b. im. W interesie ogółu byłoby 
pożądane należyte dokładne wyjaśnienie ze stro­
ny kompetentnych władz tego nowego rozporzą­
dzenia, gdyż wiele szczegółów jest jeszcze spor­
nych i niejasnych; wątpliwości te winny być usu­
nięte.

Jesień się powoli zbliża. Świadczą o tem coraz 
krótsze dnie i chłód poranków oraz wieczorów. 
Nadto drzewa powoli już żółknieć zaczynają, o- 
padają liście od słońca zwarzome i przez ulewę 
zmyte.

Dzisiaj w Krakowie rozpoczynają się wpisy 
szkolne. Na wszystkich budynkach szkolnych wi­
dać ogłoszenia i pouczenia dla rodziców, kiedy na­
leży się zgłaszać.

f  Ks. dr Jan  Mazanek. Wczoraj rano umarł na­
gle na udar serca ks. dr Jan  Mazanek w 57 r. życia, 
prałat papieski, dyrektor seminaryum duchownc-

0 w Krakowie, kanonik kapituły krakowskiej. 
Zmarły był doktorem filozofii i teologii. Stopnie 
te uzyskał w uniwersytecie gregoryariskim w Rzy­
mie. Przez pewien czas był profesorem filozofii w 
seminaryum ducliownem przemyskiem. W roku 
1900 ks. kardynał Puzyna powołał go do Krakowa 
i zamianował go kanonikiem katedralnym . Przez 
kilka lat ś. p. ks. dr Mazanek wykładał teologię 
moralną w krakowskim uniwersytecie. Przez osta-, 
tnie dwa la ta  był zmarły rektorem seminaryum 
duchownego w Krakowie. W ciągu swej nauczy­
cielskiej działalności ś. p. zmarły ks. dr Mazanek 
zamieścił wielo rozpraw i artykułów w pismach 
teologicznych. Pogrzeb odbędzie się we środę o g.
8 rano z domu żałoby przy ulicy Kanoniczej 1. 13.

Zawody pływackie w parku krakowskim. Wczo­
raj po południu odbyło się w pływalni wojskowej 
w parku krakowskim zakończenie zawodów pły­
wackich, przerwanych, jak wiadomo, zeszłej nie­
dzieli z pow idu nieprzewidzianego w programie 
przykrego wypadku. Tym razem zawody odbyły 
się w zupełnym porządku, bez masowej kąpieli 
publiczności. W stęp był tylko za zaproszeniami, to 
też widzów było daleko mniej aniżeli w dniu 22 
b. m._ - d

Zawody rozpoczął wyścig rozstawny na prze­
strzeni 33 m. trzech męskich drużyn. Wyścig wy­
grała drużyna druga, przypłynęła bowiem do me­
ty w 1 m. 36 sek., następnie drużyna pierwsza (1 
m. 44 sek.) i trzecia (1 m. 51 sek.). Do zwycię­
skiej drużyny należeli pp. dr Mehl, Rudy Stani­
sław i Bauer; do drugiej z rzędu pp. Bojarski St., 
Baschkopf E. i Zwoliński; do trzeciej pp. Russa- 
■nowski, Jakubowski i Litwin.

W ielkie’zainteresowanie wywołała dalsza część 
programu, mianowicie skoki pań z wysokości 1
1 3 m. Palmę zwycięstwa zdobyła pierwsza p. Ire­
na Popielówna, druga p. Jan ina  Lubańska, wre­
szcie p. Z. Jakubowska. Dzielne pływaczki okla 
skiwała publiczność owacyjnie, a podpułkownik 
Rugel wręczył im imieniem Komitetu piękne bu­
kiety.

Również bardzo interesujące były zawody senio 
rów, mianowicie skoki z wysokości 1^-6 m. do 
wody. Brali w nich udział pp. dr Mebl, St. Rudy 
i Bauer. Zwyciężył p. St. Rudy, pływak niezró-. 
, wnany.

Prawdziwym popisem zręczności i siły były sko­
ki ogólne, w których wzięły udział także panie: 
Lubańska, Popielówna i Jakubowska. I w tych 
zawodach p. Rudy okazał się pływakiem niedości­
gnionym. Uznały to przedewszystkiem zebrane na 
popisach panie, które mu wręczyły bukiet przewa­
żnie z kwiatów... żółtych.

W nurkowaniu brali udział pp. Jentys i Bauer 
oraz Rudy i Dawidowski.

W biegu z wyrównaniem o dwie honorowe na­
grody, ofiarowane przez prof. O. Bujwida, zwy­
ciężyli: Dr Mehl i p. Jan ina Lubańska; pierwszy 
przybył do mety w 1 m. 43 sek., druga w 2 m. 
26 sek.

Zawody zakończyły się grą w piłkę na wodzie. 
Zwyciężyli „Biali", którym przewodniczył p. Ru­
dy, w stosunku 3:0. „Czerwoni" nie zdobyli ani 
jednej bramki.

Po zawodach odbyło się rozdanie nagród, ofia­
rowanych przez p. St. Rudego. Pamiątkowe me­
dale otrzymali pp. Baschkopf Eug., Łoś Stani­
sław, Lubańska Janina, Popielówna Irena i dr 
Mehl. ' -  -

Przymus paszportowy na terenie wojennym. 
»Wiener Zeitumg« ogłosiła niedawno rozporządze­
nie rządu austryacikiego, w myśl którego z dniem 
22 b. in. obowiązuje w całym 'Obszarze wojennym 
przymus paszportowy. Według tego rozporządze­
nia obszar wojenny podzielono na okręg »śeiślej- 
•szy« i » obszerniejszy*. Do okręgu ściślejszego na­
leży Galieya na wschód od Sanu z w yjątkiem  po­
wiatów jarosławskiego, przemyskiego i turczań- 
skiego. Do obszerniejszego okręgu włączono Ga- 
licyę zachodnią, wschodnią, część Śląska i część 
Moraw. Ktokolwiek chce wyjechać poza granice 
okręgu obszerniejszego, albo do obszaru tego przy­
jechać, ten musi się wylegitymować paszportem za­
opatrzonym fotografią z odpowiednią klauzulą. 
Paszport wydawany przez dyrekeye policyi lub 
starostwa, może opiewać tylko na  trzy miesiące.

Te osoby, k tóre pragną udać się do okręgu ści­
ślejszego lub też stamtąd wyjechać na zachód, m u­
szą prócz paszportów wylegitymować się także o- 
sobnem pozwoleniem odnośnej władzy wojskowej, 
dokąd dana osoba chce wyjechać. Kto dzisiaj n.

pragnie udać się do Lwowa, ten prócz pasz­
portu, musi mieć pozwolenie wojskowej władzy 
lwowskiej. Na podróż do Wiednia i napowrót o  
bowiązuje obecnie paszport. Osobom, w Krakowie 
zamieszkałym, wydaje paszporty takie Dyrebeya 
policyi, na prowirrcyi starostwa.

Z dniem 1 września b. r. t u  eh osobowy w Ga­
licy! zachodniej będzie nieograniczony, podróżują­
cy jednak tak koleją jak i wozem lub pieszo mu­
szą się na żądanie władz -wykazać łegitymacyą, 
stwierdzającą tożsamość osoby. Krakowianie wy­
kazywać się m ogą albo legitymacyami uprawniają- 
cemi ich do stałego pobytu w twierdzy, albo przepu­
stkami, wydanemi przez Komendę twierdzy aż do 
odwołania, albo zezwoleniem na pobyt w Krako­
wie aż do ewentualnej owakuac.yi. Do Krzeszo­
wic n. p., Skawiny lub Bielska, począwszy z dniem 

września b. r. mogą Krakowianie jeździć bez pasz­
portu i przepustki, tylko na podstawie legitymacyi, 
stwierdzającej prawo stałego pobytu w twierdzy.

Podania o wydanie .paszportów wnosić na.leży 
na piśmie do dyrckcyi, policyi w Krakowie. Po­
dania są Wolne od opłaty, tylko należy dołączyć 
stempel 2-koronowy na paszport. Robotnicy dołą­
czają stempel ten tylko za 30 halerzy.

Śmiertelne poparzenie. W domu pod .1 16 przy 
ulicy św. Łazarza zdarzył się przedwczoraj w mie­
szkaniu wyrobnicy Ryżyiisldej .przykry wypadek. 
12-letni jej synek, J ó z e f ,  p rzez ,  n i e u w a g ę  potrącił 
palącą maszynko spirytusową, a płomienie o g a r -  
nęły w jednej chwili nieszczęśliwego chłopca, k tó ­
ry poparzył się na calem ciele. Ubranie zetlało 
doszczętnie na biednym chłopcu. Zawezwany le­
karz opatrzył ofiarę wypadku i odwiózł ją  do szpi­
ta la  św. Łazarza. Wczoraj umarł chłopiec mimo 
■troskliwej opieki lekarskiej.

Omyłka druku. We wczorajszym artykuliku 
»Śmierć Stworzysty* .wydrukowano mylnie nazwi­
sko Lossnitzer jako Sossniteer.

Złoty krzyż zasługi na wstędze medalu walecz­
ności za znakomitą służbę przed nieprzyjacielem 
otrzyma! rezerwowy porucznik Eugeniusz Ru­
dnicki w 19 p. p.

Srebrny krzyż zasługi z k.,roną na wstędze me­
dalu waleczności otrzyma! Filip'M oszyński przy 8 
oddziale budowy telefonów.

Z żałobnej karty. Jan  W ą t o r, legionista z I 
brygady II p., II baon, II komp., umrł dnia 28 b. 
m. w Krakowie w szpitalu garnizonowym z ran. 
odniesionych nad Nidą w Królestwie Polakiem.

W ładysław K u s t o w s k i ,  legionista II p. III 
komp., słuchacz II roku wyższej szkoły przemysło­
wej, poległ śmiercią bohaterską na Bukowinie dnia 
19 b. m. w 18 roku życia.

i -------------------
Wpisy do gimnazyum św. Anny i gimnazyum 

piątego odbywać się będą w budynku gimnazyum 
V. przy ulicy J . Kochanowskiego L. 5 w dniach 
30 i 31 sierpnia od godziny 9 do 12 przed połu­
dniem dla uczniów gimnazyum V., a 31 sierpnia 
od godziny 9 do 12 przed południem dla uczniów 
gimnazyum św. Anny.

Z I. pryw. gimnazyum żeńskiego. Dyrekcya I. 
pryiw. gimnazyum żeńskiego z prawem publiczno­
ści w Krakowie, Wolska. 13, podaje do publicznej 
wiadomości, że nauka w roku szkolnym 1915/16 
rozpocznie się nabożeństwem w d 6. września b. r.

Wpisy uczenie szkoły im. Zb. Oleśnickiego, po­
cząwszy od kl. I. pospolitej aż do V. wydziałowej 
odbywać się będą w budynku szkoły im. św. Scho­
lastyki (ul. św. Marka 1. 34) po południu w dniach 
30, 31 sierpnia oraz 1 września od godz. 3 do 6 
wieczorem.

Mianowania w armii. Nadporucznikami w rezer­
wie zamianowani zostali: Fr. Kolbusz, 17 pułk
obrony krajowej; Józef Głębocki w 33 pułku obro­
ny krajowej; Ferdynad W alenta, 15 pułk obrony 
krajowej; Tadeusz Borowiczka, Jan  Czarnik, T a­
deusz Dyakowski, Fr. Mysłowski, Adam Orłow­
ski, dr Jan  Wiśnicki, Stefan Musil — wszyscy w 
stosunku pozasłużbowym; nadporucznikami w ka- 
waleryi mianowani zostali: Wendelin Walewski i 
St. lir. Jabłonowski.

Porucznikami rezerwowymi mianowani zostali: 
Ju lian Szpunar, 1S pułk obrony krajowej; Edward 
Ziarko, 17 pułk obrony krajowej; Józef Chrobak, 
20 pułk obrony krajowej; Roman Pulikowski, 22 
pułk obrony krajowej; W ładysław Zajączkowski, 
33 pułk obrony krajowej; Mieczysław Świder, IG 
pułk obrony krajowej; Jan  Ząbski, 35 pułk obro­
ny krajowej; St. Nowicki i Józef Piątkowski, w IG 
p. obrony krajowej; Tad. Makowiczka, 3G pułk 
obrony krajowej; Jan  Wierzbówka, 16 pułk obro­
ny krajowej; St. Świerk, 17 pułk obrony krajo­
wej; Aleksander Słupczyński, 18 pułk obrony kra­
jowej; Jan  Wierny i Kazimierz Święcicki, obaj w 
36 pułku obrony krajowej; Piotr Bekiesiewicz, 20 
pułk obrony krajowej; Ignacy Burzyński, 10 pułk 
obrony krajowej; Kazimierz Walczak, Tad. Gór­
ski, obaj w 34 pułku obrony krajowej; Rajmund 
Stadnik, 35 pułk obrony krajowej; W italis 01- 
szański, 36 pułk obrony krajowej; Ludwik Trzna­
del, 18 pułk obrony krajowej; Wojciech Koniecz­
ny, 34 pułk obrony krajowej; Dominik Bogocz, 16 
pułk obrony krajowej; Michał Gubała, 5 pułk obr. 
krajowej; Aleksander Łukiewicz, 31 pułk obrony 
krajowej; Eug. Borzemski, 35 pułk obrony krajo­
wej; Zygmunt Porębski, 20 pułk obrony, krajo­
wej; St. Korabiowski, 17 pułk obrony krajowej; 
Jan  Goleń, 18 pułk obrony krajowej; St. Romań­
ski, 16  pU)k obrony krajowej; Józef Seweryński, 
17 pułk obrony krajowej; Stanisław Bryk, 35 p. 
obrony krajowej; Maryan Bisset, 11 pułk obrony 
krajowej; Antoni Filipek, 36 pułki obrony krajo­
wej; St. Kaliniewicz, 8 pułk obrony krajowej; Jan 
Musiał, 16 pułk obrony krajowej, wreszcie Jan  
Ziołecki w 1 pułku ułanów obrony krajowej.

Odznaczenia. Najwyższo pochwalne uznanie za 
waleczność przed nieprzyjacielem otrzymali nad- 
porucznicy w pospolitem ruszeniu: Stefan W o-
ź n i a k o w s k i  i Korneli L u b o w i o  c k 
obaj w 10 batalionie pospolitego ruszenia.

Krzyż zasługi wojskowy III. klasy z wojenną 
dekoracyą za waleczność otrzymał nadporucznik 
Stanisław Stankiewicz w 80 p. p.

Ponowne najwyższo uznanie za waleczność o- 
trzymali nadporucznicy rezerwowi. Adolf Gatni- 
kiowicz i dr W acław Blacha,obaj w 40 p. p.; po­
rucznik St. Olszewski w 9 p. P-j porucznik rezer­
wowy Józef Pędracki w 13 p. artyleryi górskiej.

Nausca w krakowskich 
szkołach ludowych.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej otrzymujemy 
następujący komunikat:

Wpisy do krakowskich szkól ludowych odby­
wać się będą w poniedziałek, wtorek i środę, t. j, 
dnia 30 i 31 sierpnia i 1 września w miejscach wy­
mienionych w ogłoszeniach umieszczonych na każ­
dym z budynków szkolnych. Z powodu ograni­
czonej ilości lokalów szkolnych nauka będzie się 
odbywała w (niektórych szkołach przed południem, 
w niektórych po południu, a  w niektórych czę­
ściowo rano, a częściowo po południu — i tak: 
c Szkoła wydział, żeńska im. św. Scholastyki bę­
dzie miała naukę wc własnym budynku przy uł. 
św. Marka przed południem.

I szkoła męska im. św. W ojciecha we własnym 
budynku barakowym pizy ul. Biskupiej przed i po 
południu. _

H szkoła pospolita 4-kl. męska im. św. Barba­
ry, we własnym budynku przy ul. Krupniczej 1. 15. 
w godzinach rannych.

III szkolą wydz. męska im. św. Mikołaja we w ła­
snym budynku przy ul. Lubomirskich, przed po­
łudniem.

IV szkoła wydz. męska im. św. Jana Kantego 
w budynku barakowym przy alei Krasińskiego, w 
godzinach przedpołudniowych. — Szkoła ta  przyj­
mować także będzie uczniów do klasy IV wydzia­
łowej.

V szkoła wydz. męska iim. Kazimierza Wielkiego 
budynku przy placu Wolnica 1. 1, po południu.

VI szkoła 4-klas. poap. żeńska im. Czackiego w 
budynku przy placu Wolnica 1. 1, przedpołudniem.

VII szkoła wydz. męska im. św. Floryana w 
pierwszych dniach września przy .ul. .Siemiradzkie­
go 1. 2, później w budynku barakowym przy uli. 
Biskupiej, przed i po południu.

VIII szkoła posp. 4-kl. męska im. św. Szczepana 
we własnym budynku przy ul. Rajskiej, przed po­
łudniem.

IX szkoła wydziałowa żeńska, im. .Konarskiego 
w klasztorze św. Andrzeja, w godzinach popo­
łudniowych. —-

X szkoła wydziałowa żeńska im. św. Jadw igi w 
■budynku przy ul. Karmelickiej 1. 32, przed i po po­
łudniu.

XI szkoła posp. 4-klasowa męska im. Dietla we 
własnym budynku barakowym przy ul. Miodowej 
1. 32, przed południem .

XII szkoła- żeńska im. Piramowicza we własnym 
budynku przy placu Wolnica 1 (I piętro) przed 
i po południu.

XIII szkoła wydziałowa, żeńska im. A. Mickie­
wicza we własnym budynku przy ul. Studenckiej, 
przed południem.

XIV szkoła posp. 4-klasowa żeńska im. św. Sa­
lomei w budynku szkoły im. T. Kościuszki przy 
ul. K rupniczej 1. 15, .po południu.

XV szkoła wydz. żeńska im. Klementyny Tań­
skiej w budynku barakowym przy ul. Dietłowskiej, 
po południu.

XVI szkoła wydziałowa męska im. ces. Franci­
szka Józefa w budynku wynajętym przy ul. Grodz­
kiej 1. 61, przed i po południu.

XVII szkoła wydz. żeńska im. ces. Elżbiety w 
szkole barakowej przy ul. Dietłowskiej przed i po 
południu.
XVIII szkoła wydz. żeńska im. św. Anny w budyn­
ku własnym przy ul. Topolowej przed południem.

XIX szkoła posp. 4-kl. żeńska im. T. Kościuszki 
we własnym budynku przy uli. Krupniczej 1. 15 
przed południem.

XX szkoła wydz. żeńska im. Zb. Oleśnickiego w 
budynku szk. im. św. Scholastyki po południu. _

XXI szkoła posp. 4-kl. męska im. Wł. Jagiełły 
we własnym budynku przy pl. św. Duclia w godz. 
przedpołudniowych.

XXII szkoła wydz. żeńska im. Długosza w bu­
dynku przy pl. Wolnica 1. 1 przed i po południu.

XXIII szkoła posp. 4-kl. męska im. Sienkiewicza 
w budynku barakowym szk. im. Dietla przy ul. 
Miodowej przed i po południu.

XXIV szkoła wydz. męska im. J . Koclianow- 
iego w klasztorze PP. Prezentek przy ul. św.

Jana  po południu.
XXV szkoła posp. 4-kl. żeńska im. św. Kingi w 

budynku szkoły im. św. Scholastyki przed połu­
dniem.

XXVI szkoła posp. 4-kl. męska im. St. Jachowi­
cza w budynku własnym przy pl. św. Ducha przed 
południem.

XXVII szkoła męska posp. im. J . Słowackiego 
razem ze szkolą V im. Kazimierza Wielkiego.

XXVIII szkoła wydz. żeńska im. Z. Krasińskie­
go w budynku wynajętym przy ul. Siemiradzkiego 
1. 2 przed południem.

XXIX szkoła posp. w Zakrzówku przed połu­
dniem. *

XXX szkoła wydz. męska w Dębnikach we wła­
snym budynku przed południem.

i XXXI szkoła wydz. męska w Półwsiu w budyn­

ku szkoły wydz. żeńskiej przy ul. Senatorskiej pe 
południu.

XXXII sz.koła posp. męska i żeńska na Zwie-i 
rzyńcu we własnym budynku przed południem.

XXXIII szkoła wydz. męska w Czarnej Wsi we 
własnym budynku przed południem,

XXXIV szkoła wydz. żeńska w Nowej Wsi we 
własnym budynku przed południem.

XXXV szkoła posp. męska w Łobzowie we wła­
snym budynku przed południem.

XXXVI szkoła posp. męska i XXXVII żeńska 
w Krowodrzy we własnych budynkach przed połu­
dniem.

XXXVIII szkoła posp. męska i żeńska w Grze­
szkach we własnym budynku przed południem
XXXIX szkoła posp. w Dąbiu we własnym bu­

dynku przed południem.
XL szkoła posp. w Ludwinowie we własnym bu 

dynku przed południem.
XLI szkoła posp. w Fłaszowie we własnym bu 

dynku przed południem.
XLII szkoła posp. żeńska w budynku wynaję- 

tym przy ul. Pędzichów 1. 15 przed południem.
XL1II szkoła wydz. żeńska w Dębnikach we wła 

snym budynku przed południem.
XLIV szkoła wydz. żeńska w Półwsiu we wła­

snym budynku juzed południem.
XLV szkoła wydz. żeńska (im. Sienkiewicza) w 

Podgórzu we własnym budynku przed południem.
XLVI szkoła wydz. męska (im. Kościuszki) w 

Podgórzu w budynku przy ul. Józefińskiej 1. 16 
przed południem.

XLVII szkoła wydz. żeńska (im. Słowackiego) w 
Podgórzu w budynku wynajętym przy ul. Mickie 
wicza 1. 28 przed i po południu.

XLV1II szkoła wydz. męska (im. Konarskiego) 
w Podgórzu w budynku przy ul. Lwowskiej I. 60 
przed południem.

XLIX szkoła posp. żeńska (im. król. Dąbrówki) 
w Podgórzu we własnym budynku przy ul. Józe­
fińskiej 1. 10 przed i po południu.

L szkoła posp. żeńska (im. Urszuli Kochanow­
skiej) w Podgóizu we własnym budynku przy ul 
Lwowskiej 1. 60 w godzinach przedpołudniowych.

LI szkoła posp. żeńska (im. król. Kingi) w Pod­
górzu we własnym budynku przy ul. Józefińskie? 
przed południem.

LII szkoła posp. męska (im. Kopernika) w Pod- 
górzu we własnym budynku w godzinach popołu­
dniowych.
• LIII szkoła posp. męska (im. Długosza) w Pod­
górzu we własnym budynku w godzinach przed 
południowymi.

Teiefeniczne I telegraficzne
BlGtfsincfti c. k. Biuro Koresp.

z dnia 30 sierpnia.
Nam iestnik vbn Colard.

Biała. N am iestn ik  G alicyi g enera ł piechoty 
v. Colard pow rócił do B iałej z podróży  inspek­
cyjnej.

Hr. Stiirgkh na posłuchaniu u cesar/a .
W iedeń. C esarz p rzy ją ł w czoraj o g. 11 przed, 

po łudniem  p rezy d en ta  gab in e tu  h r. S tiirgkha 
na  d łuższej specyalnoj audyency i.

Rada gabinetowa.
W iedeń. W czoraj odbyła  się pod  p rzew odni­

ctw em  p rezy d en ta  gab in e tu  h r. S tiirg k h a  d łuż­
sza ra d a  gab inetow a. 1

“ Powrót lotnika Gilberta.
Paryż. (Ag. H avasa). N a rozkaz rządu  pow ró­

cił lo tn ik  G ilbert w  sobotę do Szw ajcary i.

S K Ł A D K I .
- Na Legiony polskie

złożyli w Administracyi »Nowej Reformy*:
M. Maziarz 76 K 24 li, zebrane w czasie niszy 

św. 18 sierpnia b. r. w Cyganach; dr Bal Tadeusz 
4 K; pcrsonal ogrzewalni maszyn w Zagórzu 51 K, 
zebrane przy wypłacie; grupa urzędników kole) 
państw . 25 K. zebrane wc własnej kuchni na dwor. 
cu kolej, w Stanisławowie w rocznicę utworzenia 
Legionów polskich.

Adela Kicrnik 50 K, Kochia Hart mann 10 K; 
rodzina Strzałkowskich 6 K 30 li; porucznik Wła-. 
dysław Kuśnierz 30 K jako dalszą składkę zebra­
ną między oficerami w Demni z powodu zdobycia 
Warszawy.

Na fundusz wdów i sierot po Legionistach 
złożyli w administracyi *Nowcj Reformy*: 

Nadporucznik Rudolf 1’atoczka 10 K; oncerowie- 
Polacy 43 dywizyjnego parku amunicyjnego 580 
K; za pośrednictwem Fr. Ziemiańskiego dzieci 
szkolne w Czerminie 10 K 4 li z okazyi uroczysto­
ści 18 b. m.; Wł. 1’odłuski 4 K; gmina Jasień ko­
ło Ustrzyk 40 K.

Stańkowscy 7 K, Mila Kossowska i Marya 
Rupczyńska 6 K zamiast kwiatów w dzień imienin 
Ludwika Jurczyka, naczelnika urzędu pocztowego, 
w Lisku; grono gości w handlu A. Frassa 30 K.

Na mleko dla ewakuowanych dzieci
złożyli w administracyi »Nowej Returny*: 

Rekonwalescenci 57 pułku piechoty z Tarnowa 
obecnie w Frzcrowie 36 K 18 li.

O dpowiedzialny redaktor:

Micbal Keaopiśs&t.
W ydawca:

Eudoll @smasi.

Nadesłane.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)
Tadeusz Sw iszczow ski lub  Tomita Stankie­

wicz w W arszaw ie, C zerniakow ska 104. N a­
piszcie, czy jesteśc ie  i czy zdrow i; m y w K rak o ­
wie. —  O dpowiedzcie tą  sam ą drogą. Stankie- 
w ieżow a. —  Szanow ne R edakcye pism  w ar­
szaw skich proszę o p rzed ru k  .niniejszego ogło­
szenia. 5867

W ielm . Dr. Janowi K osteckiem u za bezin­
teresow ną opiekę lek a rsk ą  i życzliw ość okaza­
ną  w czasie choroby naszej m atk i 

ś. p.
ANIELI BOCHIŃSKIEJ

tą  d rogą  sk ła d a  staropo lsk ie  „Bóg zap łać!1*
Rodzina.

Z u ru k a m i L iterack ie! w. K rakow ie, u l, Jasdelioófika 10<
Rządca drukarni L. K. Górski.


